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Przeciw dumpingowi 
D z * kończą się obrady 

konferencji w Ottawie... Ot­
tawa? Co kryje się pod 
tą nieco egzotycznie brzmią­
cą nazwą stołfcy Kanady? 
S^gamy pamięcią w burziwe dni 
Lozanny, kiedy to ważyły się lo­
sy uktadu między 5 państwami 
wierzyciełskiemi a Niemcami, żon 
gttfwano w powietrzu miJiarda-
EH marek, dobijano targu o trzy 
i pół mijardową sumę odszkodo­
wań — i przypominamy sobie: 
wszak to Mac Donald nalegał 
wtedy: kończyć rozmowy! bo 
muszę wyjechać z Lozanny! już 
w Ottawie czekają przedstawicie 
Je dommjów. 

Konferencja w Ottawie rozpo­
częła się też niebawem po zamk­
nięciu burzłrwycłi dni Lozanny, 
*le nie można powiedzieć, aby bu 
dzjfa zbytnie zainteresowanie. 
Od czasu do czasu dochodziły 
telegraficzne wieści ze stolicy Ka 
oady, ale nie miały one treści, 
któraby w czasie kan3culy let­
niej stanowiła Tewełację na świe 
cie-

Dopiero teraz, w chwili likwi­
dacji obrad w Ottawie, nadchodzi 

teresie dominiów zostaną zasto­
sowane wszelkie możliwości dum 
piogowe przeciw towarom so­
wieckim. Ale to delegatom domi­
arów nie wydało się wystarczają 
ce. Zażądali bezwzględnego boj­
kotu importu z Sowietów-

Wczoraj doszło wreszcie do 
uzgodnienia stanowisk. Dowiadfl 
jemy się o tem z następującej de­
peszy: 

LONDYN. 19.8. — Z Ottawy do­
noszą. że medzy Anglią a dominia­
mi doszło do porozumienia w spra 
wie importu sowieckiego na rynku, 
angielskan. 

Uzgodniona formuła poleca rządo 
wi angielskiemu wydanie zarzą­
dzeń przeciw wwozowi z Sow.e-
lów produktów rolnych — głównie 
pszenicy^ drzewa. Anglja r^wiad-
czyla gotowość wypow.edzenia 
traktatu handlowego z Rosją so­
wiecką. 

Jutro konferencja w Ottawie zo­
stanie zamknięta. 

Wypowiedzenie traktatu an­
gielsko - sowieckiego i represje 
przeciw importowi produktów 
sowieckich do odbiorcy, rozpo­
rządzającym tak ogromnym za­
sięgiem wpływów we wszyst­
kich częściach świata, jak impe-

U trumny L p. Michaliny Mościckiej 
Pośmiertny hołd ludnosn stolicy 

wiadomość niezwykle' oharakte- ri .um brytyjskie — będą niechyb 
rysryczna i interesująca. 

Oto dominja angielskie w bar­
dzo stanowczej i osirej formie 
sformułowały żądanie: Angfja 
ma raz na zawsze wstrzymać 
wszelki hrcport z Rosji sowiec­
kiej. Wedle doniesienia ..Ti­
mes^" rząd kanadyjski odbył 
(przed wniesieniem tej sprawy na 
plenum konferencji), całonocne 
posiedzenie, na którem opowie­
dział się z całą stanowczością za 
zupę lnem wyrugowaniem impor­
tu z Sowietów. Uchwałę tę kana-
dysjką—popartą przez Australię i 
kme dominja — przedłożono na­
stępni konferencji, gdzie rozpo­
częła się silna walka miedzy po­
stawą Angłji, a jej doirrłiiów. An 
gieiscy delegaci obiecali, że w in­

nie miały poważne znaczenie w 
przyszłem ukształtowaniu się 
stosunków gospodarczych na 
świecie. 

Nowy wielki triumf polskiego sportu 
bndfchl - Walastewluowna - Weissowna 

triumfatorami zawodów poolimpijskch w Chicago 
(Kadjotelcgram spec)alnego korespondenta „Prasy Polskiej") 

Małżonka Pana Prezydenta t. p. Micha lina Mościcka na łożu śmierci; 

CHICAGO, 19.8. Zawody lekko­
atletyczne, zorganizowane z uczest 
merwem ekip olimpijskich: Kana­
dy, Niemców, Finlandii, Włoch. 
Szwecji, Grecji, Szwajcarii, Polski 
i gospodarzy — Ameryki — skoń­
czyły sie wielkimi sukcesem Polski, 
która zajela drugie miejsce za Arne 
rykanami w punktacji ogólnej,'przy 
nosząc wielki triumf sportu polskit 
go i potwierdzając, że nasze zwy­
cięstwa olimpijskie nie były tyłko 
Drzyoadkowe. 

Zawody rozpoczęły się o godz. 
8 wieczorem i poprzedzone były 
defiladą zawodników, w której o-
bok drużyny polskiej wziął udział 
Legjon Polaków Amerykańskich w 
strojach narodowych. 

Wśród przepełnionych publicz­
nością trybun (70.000 widzów), by­
ła obecna cała Polonia amerykań­
ska wraz z konsulem generalnym. 

Zawody rozpoczynają biegi: 110 
mtr. przez Dlotki. wygrany prze? 
Beard (USA) w czasie 14.4 sek 
100 mtr - Metcalfe (USA) — 10.3. 
800 mtr. — Edwards (Kanada) -
1:55:4 przed Peltzerem (Niemcy). 

Po ukończeniu tych konkurencyj 
odbywa sie start biegu na 5.000 
mtr.. w którym zmierzyć sie mają: 
Kuscciński — Lehtinen — Hill — 
Virthanen. Na trybunach wyraźne 
podniecenie i ożywienie. 

Pierwsze dwa okrążenia prowa­
dzi Kusociński. za nim tuż - tuż ko-

Gfenzywa powstańców 
w •rmlH 

RIO DE JANEIRO. 19.8. — Mi­
nisterstwo wojny komunikuje, że 
wojska powstańcze przeszły do o-
fenzywy w rejonie Mamequiera z 
niezwykła gwałtownością, nieno-
towaną od początkn rewolucji. 

Wszyskie atak; zostały odparte. 
erzyczem powstańcy ponieśli cięż­
kie straty. (PAT). 

Kobiecy rekord 
wysokości 

1I.9M •c^row ponad i\*m'ą 
PARYŻ. 19.8. Lomlczka Mary 

fllt ustaliła nowy rekord kobiecy 
wysokości, osiągając na swym 
samolocie 10.200 metrów. Poprzed­
ni rekord by) osiągnięty przez 
Amerykankę Smith, która 20-go 
marca 1930 roku wzniosła się na 
wysokość 8357 metrów. 

Zamku, dażace złożyć held zwłokom Małżonki Pana Prezydenta i. p. Micha liny Mościckie]. 

Zwłoki i. p. prezydentowej Moś 
cKkiej zostały przewiezione ze 
Spały i złożone w kaplicy zamko­
wej. 

Wczoraj o godzinie 9 m. 30 ks. 
biskup Gall odprawił w kaplicy 
cicha msze. na której obecni byli 
n Prezydent z rodzina, premier 
Prysior. marszałkowie Sejmu i Se­
natu. ks. biskup Kubina oraz człon­
kowie domu cywilnego i wojsko­
wego 

Od godziny 10 rano począł pły­
nąć przez zamek nieprzerwany 
ciąg ludzi, którzy chcieli złożyć 
ostatni hołd ś. p. Michalinie Moś­
cickiej. 

Kardynał Hond do P. Prezydenta 
z deneira 

Kardynał ks. Hlond nadesłał 
do P. Prezydenta Rzplłtej nastę­
pującą depeszę: 

•Głęboko wzrnszooj- wieścią o zio­
nie doKojnej Małżonki Pana Prezyden­
ta. protze o łaskawe przyjęcie moich 
•erdecznycb wyrazów vip6tczDc:a._ 

W riajtwle-jzei Ofierze i w pacie­
rzach kapłańskich, polecać bede Mai-

ZETKM ME MZYffSZni 
cb B?rliia 

BERLIN. 19J8. Donoszą z Mosk­
wy. te Klara Zetkin poważnie za-
cborowata. wobec czego prawdo­
podobnie nie będzie mogła wziąć 
•działu w otwarciu Reichstagu. 

wytszemo dasz* pierwsze] Pani pol­
skiej". 

(—) Prymas kardynał Hlond. 

Schody oraz sale zamku, wiodą­
ce do kaplicy, oświetlone były ży­
randolami spowitemi krepą. Wszę­
dzie mnóstwo kwiatów i zieleni. 

Na twarzach tłumu znać powagę 
i skupienie. W ciszy i skupieniu 
posuwano sie wolno poprzez sale 
i korytarze. Drzwi od kaplicy 
otwarte, wstępu do środka bron> 
szarfa i krepy. Na katafalku oto­
czonym kwieciem i wysokiemi 
woskowemi świecami, spoczywa 
trumna. Zwłoki przykryte lekkim 
całunem krepowym. 

U drzwi kaplicy pełni warte z 
bronią na ramieniu dwu podofice­
rów z oddziału zamkowego. 

Ludzie na chwile przystają przed 
kaplicą. Znać, że nie przyszli tutaj 
ze czczej ciekawości. Ciche west­
chnienia sa spowodowane szcze­
rym żalem. 

Tłum płynie. 
Ogromna kolejka sięga aż mostu 

Kierbedzia. Tak było bez przerwy 

przez cały dzień. Dziesiątki tysię­
cy ludzi przeszły przez zamek. 

O godzinie 5 pp. podwoje zamku 
zamknięto. Dostojna cisza śmierci 
zaległa ka-Dlice i przylegle komna­
ty. Powoli zapanował mrok. Migot 
liwym blaskiem płonęły gromnice, 
z pod krepowych zasłon płynęło 
przyćmione światło kryształowych 
żyrandoli. 

* 
W salach Mirowskiej i Oficer­

skiej ułożone były na stolikach 
księgi kondolencyjne. Składali w 
nich swe podpisy członkowie rzą­
du. przedstawiciele państw obcych, 
generalicja. duchowieństwo, świat 
naukowy, organizacje społeczne. 

Na zamku pod wieżą zegarową 
powiewa czarna, żałobna chorą­
giew. Na gmachach wszystkich po­
selstw i konsulatów flagi pospusz-
czano do połowy masztów. 

Eksportacja zwłok ś.p. Michaliny 
Mościckiej do katedry odbyła się 
wczoraj o godz. 7 po poł. 

Katafalk ustawiono w nawie 
głównej katedry. 

alicja fińsko-amerykańska. Na trze-
ciem okrążeniu Lehtinen obejmuje 
prowadzenie i niespodziewanie po 
2200 mtr. wycofuje się, czem spra 
wia wieMcie rozczarowamie publicz 
ności. W tych warunkach Kusociń"-
ski, nie niepokojony przez stosun­
kowo daleko biegnącego HHla, 
zwalnia tempo i kończy bieg w 
czasie 14:59. Publiczność przyjmu­
je zwycięstwo Polaka nad Amery­
kaninem entuzjastycznie. 

Rzut kula wygrał Sexton (USA) 
— 15.61 mtr., Heljasz z wynikiem 
14.67 mtr. był szósty. 

Skok wwyż przyniósł zwycię­
stwo Wardowi (USA) — 1.88 mtr., 
gdy Pławczyk był trzeci z wyni­
kiem 1.83 mtr. Tak słabe wyniki 
należy zapisać na pochyło zbudo­
wany rozbieg i ciemność. 

Dysk kobiecy przynosi rehabili­
tację Weissówny. która ustanawia 
nowy rekord światowy (miejmy 
nadzieje, że tym razem uznany) — 
41.86 mtr., drugie miejsce Dietrich-
son. która czwartym rzutem osiąg­
nęła 40.92 i prowadziła aż do. szó­
stego rzutu Polki. Na czwartem 
miejscu Walasiewiczówna — 34 
mtr. 

W dysku męskim, wygranym 
przez Laborda wynikiem 47:34 
mtr.. Heljasz plasuje się na czwar­
tem miejscu (43.52). 

Sto metrów pań wygrała zdecy­
dowanie Walasiewiczówna 11:9 
sek. przed Harrhrgton r (o 3 mtr. 
ztyłu). 

Swój tytuł „najszybszej kobiety 
świata" broni Walasiewiczówna 
również pewnie i przekonywująco 
na dystansie 200 mtr., wygranym 
w czasie nowego rekórdu-świato-
wego — 24:1 sek.. za nią o 6 met­
rów Rogers (USA). 

Schabińska. startująca w biegu 
80 mtr. z płotkami, przychodzi 
trzecia w czasie 12.4. . 

Po krótkim odpoczynku Walasie­
wiczówna startuje w skoku wdał f 
zdobywa nowe pierwsze miejsce 
wynikiem 5.71 mtr. 

W pozostałych konkurencjach 
wyniki były następujące: 200 mtr. 
— Borcbmeyer (Niemcy) 21:2 sek., 
młot — Povhola (Finlandia) — 
50.43 mtr., skok wwyż pań — Die-
trichson (USA) — 1:56 mtr * 

Zawody chicagowskie, pierwszy 
i ostatni start pozaolrmpijski Pola­
ków na ziemi amerykańskiej, dały 
nam wyniki, które wręcz zaćmie­
wają naszych konkurentów, z wy­
jątkiem oczywiście — Ameryka­
nów. 

Pięć pierwszych miejsc, uzyska­
nych w takiej extra konkurencji 
dwa rekordy świata — to napraw­
dę piękne ukoronowanie naszej 
ekspedycji zamorskiej. . 

J. Erdmm 

Hitler zadaje kłam Hindenburgowi 
„Marsz na Berlin" nie fest mu potrzebny 

BERLIN, 19.8. — Bawiący w , czyi, jakoby w rozmowie z pre-. 
górach Bawarskich Hitler, udzie | zydentem Rzeszy, wskazując na 
lił przedstawicielowi berlińskie­
mu „Associated Press" wywia­
du. 

Hitler oświadczył, że bez u-
działu narodowych socjalistów 
żaden rząd w Niemczech nie mo 
że tstnieć legalnie. Dzisiaj opo­
wiedziało się za narodowymi so 
cjaltstami 13.7 miljonów głosów, 
jutro liczba ta jeszcze wzrośnie. 

Hitler kategorycznie zaprze-

„Zamknijcie mnie, inaczej bede zabity" 
Niespodziewana wizyta byłego komunisty Baranowa w pollcil 

Rozdarcie wewnętrzne 1 niesnas | litycznej. Widzenie to uzyskał. 
ki w Komunistycznej Partii Petski — Jestem — oświadczył — M 
— o czem pisaliśmy w dniu wczo ! 

rajszym — ujawniło się świeżo w 
sposób szczególnie jaskrawy. 

Do policji zgłosił sie wczoraj pe­
wien mężczyzna, który zażądał 
widzenia z kierownikem sekcji po-

kołaj Baranów. To ja pisałem do 
Was listy jako „Azef II". 

Oświadczenie to sprawiło niela-
da sensację. Bo oto, od dłuższego 
czasu policja otrzymywała z pocz-

ciło sie stopniowo przeciw mnie. 
Zaczęto mi szkodzić. Ja na to — 
wyjawiłem Wam nazwiska tych 
moich wrogów... 

W partii zorientowano się już 
Ktoś łrmie nakrył. We środę moi 
ludzie donieśli mi, że poprzedniego 

Nowy zwrot w procesie Gorgonowej 
I Stania 

KRAKÓW. 19.8. — TeL wŁ — 
Jak już donosiliśmy, akta sprawy 
Gorgonowej zottaty z sadu krakow 
akiego przesłane do prokuratury. 

W dnin wczorajszym urząd pro­
kuratorski nadesłał do sądu sensa­
cyjny wniosek. 

Prokuratura domaga sie zbada­
na stano umysłowego Rity Gorgo­
nowej oraz Stasia Zaremby. 

O ile badanie stanu umysłowego 
oskarżonej nie stanowy nic nowe­

go. o tyle zbadanie stanu umysło­
wego Zaremby, występującego la­
ko świadek, stanowi niełada sensa­
cje. We wniosku, prokuratura pro­
ponuje. by badania dokonali proł. 
dr. Wacfahołz 1 dr. Jankowski, 
biegli - lekarze sądu krakowskie­
go. 

Wniosek został przestany do 
prezydiom sądu celem powzięcia 
decyl*. 

ty tajemnicze listy podpisane! dnia zapadł na mnie wyrok. Na 
„Azef II". — zawierające szczegó-
łowe informacje o wewnętrznych 
stosunkach w K. P. P. ba! podają­
ce nawet nazwiska i adresy wy-
ohnych działaczy komunistycz­
nych. 

W listach tych. policja uzyskała 
niejedna cenną informację, i na ich 
podstawie niemało jaczejek wy­
wrotowych zdołała unieszkodli­
wić. 

I oto .Azef II". przybywa sam 
do policji i zdekonsplrował się... 

— Należę — mówił — do partii 
komunistycznej i zajmowałem jed­
no z czołowych stanowisk w Cen­
tralnym Komitecie. 

— A wiec?.. 
— Tak się stało — ciągnął — te 

w partii szereg towarzyszy obró-

śmierć. Chciałem uciekać, ale do­
kąd?... 

Baranów ciągmał opowieść. 
We czwarek otrzymał wezwa­

nie na zebranie partyjne, która 
miało odbyć sie na Solcu, (r"6g 
Kaszubskiej) na pustym placu. 

Choć Baranów dobrze wiedział, 
co znaczy takie wezwanie, udał 
się jednak na oznaczone miejsce. 
Taktyka konspiracyjna kazała mu 
nie zdradzać się. że wie o przygo­
towanym na niego zamachu. 

Na vi Solec do Baranowa przy­
łączyło się dwu komunistów 1 nie­
co dalej dołączył się trzeci. Na pla­
cyku, trzech dalszych... 

Zorientował sie wówczas, l e 
zemsty nie ujdzie. To też skoczył 
do przejeżdżającej taksówki i um­

knął. 
Do domu nie wracał. Noc spę­

dza w zaroślach nad Wisłą. 
— I oto jestem tutaj. Ratujcie mnie. 

Zamknijcie mnie w areszcie, ina­
czej nie ujdę mr.„ 

Prośbie Baranowa stało się za­
dość. 

1 0 * 0 

Mussoliniego, żądał wydania so­
bie pełnej władzy. Oświadczenie 
to — podkreślił Hitler — zostało 
przez urzędowy komunikat przy­
toczone fałszywie. Narodowi so­
cjaliści nie żądali nigdy wydania 
sobie pełnej władzy w państwie. 
Dowodzi tego fakt, że nie ubie­
gali się nigdy o tekę ministra 
Reichswehry. 

Porozumienie z Francją dopó­
ty będzie niemożliwe, jak długo 
nie zmieni się stanowisko rządu 
francuskiego. 

Wkońcu zaprzeczył Hitler wia 
domościom o planowanym mar­
szu szturmówek hitlerowskich 
na Berlin. „W jakim celu miał­
bym maszerować na Berlin —• 
zaznaczył z ironją — skoro nie 
o to chodzi, kto pomaszeruje na 
Berlin, lecz o to, kto będzie zmu 
szony Berlm opuścić". 

Śmierć dwojga dzieci w płomieniach 
PONTE SAN PIĘTRO (prowin­

cja Bergamo), 19.8. Samolot woj­
skowy spadł na jeden z domów 
miasta, dwaj lotnicy zginęli w po­
żarze wywołanym przez wybuch 

po katastrofie lotniczej 
zbiornika benzyny. Utraciło życie 
dwoje dzieci, kobieta i mała dziew* 
czynka zostały dotkliwie poDarzo-i 
ne. 

Upały w Londynie 
93 stopił Fahrenheita 

LONDYN, 19.8. W Londynie pa­
nują niebywałe upały. Dzisiaj na 
krótko przed południem termometr 
obserwatorium wskazywał 95 i 
pięć dziesiątych Fahrenheita. Jest 35 CełsiuszaJ. 

to najwyższa temperatura Jaką" 
zanotowano od roku 1911, kiedy 
termometr wskazywał 99 stopni 
Fahrenheita (95 sL Fahr, równa sio 
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Przed zwołaniem Reichstagu 
B K stfcacll • rekach katolickiego centrum 

Tui za 10 dni zbierz* się nowy 
Re chstag. Pierwsze posiedzenie zo 
suto wyznaczone na 30 sierpnia. 
Jest 10 — w myśl konstytucji — 
ostateczny termin zebrania się no-
wowybranego parlamentu. 

Jak wiadomo, wybory nie daty 
większości ani prawicy (hwJerow-
sko - husenbergowstoej). ani lewi­
cy (socjalistyczna - korannisrycz-
nej). Języczkiem n wazi iest — cen 
trum katolickie. Czy jednak ono zde 
cyduje się na koalicję z Hitlerem i 
Hugenbergłem? 

Po niezacwierdzeniu kandydatn-
ry HirJera na szeia rządu przez Hm 
denburja, hitlerowcy niechybnie na 
terenie Reichstagu wniosą votum 
n.eufności dla rządu Papena i dla 
takiezo wniosku zyskają olbrzymią 
większość Reichstagu. Co potem? 
Rozwiązanie pariamenra? Zmiana 
ustroju Rzeszy przez zgromadze­
nie narodowe? Czy też rządy dy­
ktatorskie, oparte o Reichswehrę 
gen. ScbłeicbeTa? 

Przewodniczyć pierwszemu po-
sjedzenin będzie najstarszy wie-
kwm członek Reichstagu, należąca 
do frakcji komunistycznej 76-leU 
nia Klara ZetJrJn. Narodowi socjar-
ści odgrażają się, że zareagują na 
to .namiętnym protestem". 

Gdyby schorowana kobieta w 
wieku biblijnym nie sprostała swo­
jemu zadania, przewodniczyć bę­
dzie młodszy o pół roku poseł cen­
t o w y Jonami Blum. 

Drogie z kolei posiedzen.e Reichs 
fatn poświecone będzie wyborom 
prezydiom. Wybór kandydata na­
rodowych socjalistów, jako najlicz 
niejszej irakcji. dojdzie z pewno­
ścią do skutku przy poparcin cen­
trum. Kogo narodowi socjaliści za­
prezentują w roli następcy socjal­
demokratycznego prezydenta Loe-
bego. dotychczas nie wiadomo. 

Oświadczenie rządu i debata po­
lityczna odbędzie się z początkiem 
WTześnia. Od taktyki parlamentar­
nej narodowych socjalistów zale­
żeć będzie, czy nowy parlament 
Rzeszy przeżyje pierwszą połowę 
przyszłego miesiąca. Rząd Papena 
jest bowiem zdecydowany rozwią­
zać Reichstag, skoro tylko ujawni 
sie. że wnioski w sprawie zniesie­
nia dekretów z czerwca i lipca a-

rŚĆ. 

BERLIN, 19.8. Pomiędzy kancle­
rzem von Papenem, prezesem ban­
ku rzeszy Lutherem i ministrami 
finansów oraz gospodarki toczą się 
rokowania o kredyty na rzecz wal­
ki z bezrobociem. 

Program rządowy przewiduje o-
bok dotychczasowej kwoty 33o mi­
lionów marek dalsze wyasygnowa 
nie 500 milionów, co napotyka chwi 
Iowo na opór ze strony banku rze­
szy i grozi wybuchem otwartego 
konfliktu pomiędzy rządem a Lut­
nerem. 

Kto zakłócił spokój na Jasnej Górze 
Han jlane utoną sodowa - n e bezbożnicy 

Kielecki Urząd wojewódzki O- « * ładnej akcii terorystycznej ani pro 
głOSil następujący komunikat: I *;<*acyj ze strony tutejszych bezboż-

i,, . , • , ! oiko*' nie było. 
- W P"51? stołecznej .prowincjo-1 M i a l n a t o m i a s f rajeisce fakt zwyltIe_ 

nalnej poiawiłą się ooegdai wzmianka. ł 0 M k l 6 c € n i a kohJ 
o zaszłych jakoby wypadkach zakto-

eo zakłócenia spokoju publicznego 
przez handlarzy wodą sodową, co poli 
cja szybko zlikwidowała. cenią porządku i spokoju publicznego w 

związku z prowokacji nem zachowa­
niem sie bezbożników w czasie uroczy-1 
«,«fc.i Z, r . .*«j i™,i JaK wyiisało z relacji nasze*o spe-

WH. CvtsiaAovK- cjalnego wysłannika, oprócz zajścia ze 
Wobec nieścisłości odnośnych lnfor-1 sprzedawcami wody tumult wywołała 

macyj. kielecki urząd wojewódzki w i bójka dwójka pokłóconych małżon-
wynikn przeprowadzonych u źródła do ków. 
chodzeń, celem uspokojenia opinji pu- Ani Jeden ani drugi mcydent nie 
HiczneJ komunikuje, ie w czasie uro- miał nic wspólnego z akcją bezbozni-
czyscoścl Jubileuszowych w Czestocho- ków-. 

Z tęsknoty za ojczyzną 
N ezwykła skrucha skazanego zaocznie aa Jmlerf 

PARYŻ, 19.8. — Dziennikarz 
Henri QufPbeaux, skazany w 
191S roku, 2 lutego zaocznie na 
karę śmierci przez sąd wojenny 
Paryża za kotrtakt z nieprzyja­
cielem, powrócił dziś do Francji 
nielegalnie i zjawił się u proku­
ratora generalnego, oświadcza­
jąc, że zgłasza się. ponieważ praż 
ni« być zrehabilitowany oraz ie 
tęskni za Francją. 

Wyłoniła się kwestia prawna, 
czy sądownictwo cywilne Jest 

Nowy rycerz o smutnej postaci 
unicestwiona dyktatura Hitlera 

Berlin, w sierpniu 1932 
Dzieje ostatnich tygodni wyka­

zały. że polska opinia publiczna 
żadna miarą nie umie sie zdobyć 
na samodzielność myślenia i oceny 
wypadków rozgrywających sie w 
Niemczech. 

Co więcej: niema u nas zrozu­
mienia istoty tezo co sie w Niem- socjalistycznej, grożącej zmiece 
czech dzieje. Idąc niewolniczo za 
bieziew myśli, naprzemian fawo­
ryzowanych socjalistycznych lub 
nacjonalistycznych odłamów pra­
sy niemieckiej, oooadamy z jedne; 
dezorientacji w druza. 

W miesiącach zwycięskiego po­
chodu partji Hitlera, przez lamy 
dzieników polskich przelewały sie 
..uspokajające" zapewnienia, że fa­
la hitleryzmu osiaza właśnie swój 
ounkt szczytowy i rozooczyna się 
już jej odpływ. Źródłem dezorien­
tacji bvla 

prasa koncernów Ullstełna I 
Mosseso. 

uspokajająca w rzeczywistości sa­
ma siebie i naciągająca fakty, po 
linii własnych pobożnych życzeń. 

Po objęciu władzy przez rząd 
von Papena. z miejsca utarto się 
w Polsce mniemanie, że zadaniem 
rządu texo jest przygotowanie dyk 
tatury Hitlera. Dziecinny ten pog­
ląd. zaczerpnięty żywcem z prasy 
sociał-dernokratycznei. niewiado­
mo jakiem prawem logiki przeżył 

u nas nawet dzień 13 sierpnia. 
Obecnie, w oparciu o pogróżki 

Drasy narodowo - socjalistycznej, 
opinia w Polsce daje sie blufować 
straszakiem hitlerowskiego zama­
chu stanu i wojny domowej w 
Niemczech. 

W obliczu nawałnicy narodowo-

nietn Brflninga. którego ostatni ok­
res rządzenia tchnął swoistą kie-
reńszczyzna, rząd von Papena po­
wołany został, by utworzyć zapo­
rę rrrzeerw hitleryzmowi. 

Zadaniem <ego rządu jest wiec 
niedopuszczenie do zainstalowania 
w Niemczech „Trzeciego Reichu". 

Co innego przyciągniecie narodo 
wych-socjalistów do wsoólpracy 
rządowej, pod dokładną kontrolą. 
Lecz o wydaniu państwa w ręce 
Hitlera, na lup eksperymentów w 
rodzaju „Trzeciego Reichu" nie 

może być mowy. Przynajmniej tak 
długo, jak.długo żyje Hinderrourg 
i na bieg politycznych rzeczy w 
Niemczech, wpływ ma kasta, któ­
rej reprezentantami są panowie 
von Gayl, von Schleicher i von 
Pap en. 

Rząd Papena usiłował sile rzą­
dzenia zapożyczyć od hitleryzmu 
i zarazem 
dążył do zahamowania tego ruchu, 
grożącego mu zmieceniem z wi­
downi Dolitycznej. 

Wybory do Reichstagu wykaza­
ły wreszcie kres prężności rozwo­
jowej hitleryzmu. Stało się jasnem. 
że nie osiągnie on już nigdy abso­
lutnej wie-kszości. 31 lipca Hitler 
przeżył swą klęskę nad Marną. 

W tej sytuacji wódz trzynastu i 
pól milionów zdobył sie na 

„pucz legalny" 
i zażądał władzy, jaką otrzymał 

Wolne żarty gdańskie 
Człoiek Radl Porta z renoruerea • reki 

GDAŃSK. 19.8. Wczoraj opu-lnie się jego żartem, starając się 
HŁowana została odpowiedz se- 'w sposób wykięany go bronić. 
naiu gdańskiego na pismo Korni-1 Gdańska prasa nacjonalistycz-
sarza Generalnego Rzeczypospo-ina popiera stanowisko senatu, na 
litej w Gdańsku mkiisira Papee-1 tomiast socjalistyczna „Danziger 
go w sprawie niesłychanego za- j Volksstrtnme"' nie wierzy w lo, 
chowania się członka gdańskiej by Greiser miał tylko żartować 
delegacji Rady Porra hłrlerowca 
Greisera, który w rozmowie z 
polskim urzędnikiem Rady Portu 
p. Rosocho» iczem wyciągnął re­
wolwer, potrząsając nim i gro­
żąc jego użyciem. 

nie widzi też żadnych nowych 
momentów w przedsrawieniu 
sprawy przez senat. 

Sam fakt, że Greiser manipulo-

Oficer litewski znieważony 
przez hitlerowców w Tylży 

KKÓLEW1EC. 19-8- W Tylży 1 rytorjum litewskie. 
tłum hitlerowców napadł n a p e w | . Oiicer był w mundurze. Znie-
nego oficera litewskiego w jed-1 ważenie oficera litewskiego, któ 
nej z kawiarń. Oficer został cięż j ry bawił w Tylży w sprawach 
ko poturbowany; wozem sani- służbowych, pociągnie za sobą 
taniym przewieziono go na te-1 następstwa dyplomatyczne. 

Zmiana naczelnego dowództwa 
w Północnych Chinach 

LONDYN. 19.8. Komitet wyko­
nawczy Kuomintangu wyraził zgo­
dę na oddanie naczelnego dowódz 
twa wojsk chińskich w Północnych 
Chinach Marszałkowi Czang-Kai-
Szek. który jednocześnie obejmuje 
stanowisko prezesa rady nadzwy­
czajnej Kuomintangu. 

PARYŻ, 18.8. 57 generałów chin 

skich podpisało wczoraj petycję, w 
której grożą masową dymisją, o ile 
Czang-Tsue-Ljang opuści dotych­
czasowe stanowisko. 

Czyniąc zadość prośbie genera-
licii oraz Czang-Kai-Szeka, Czang-
Tsue-Ljang postanowił jeszcze 
przez jakiś czas pozostać na stano­
wisku. 

Śmierć 5 lotn ków w 3 katastrofach 
Żałobny dzień lofn ctwa francuskiego 

Pismo senatu nie przecząc fak- niem dziennika — obiawem bar 
łowi manipulowania rewolwerem dzo niebezpiecznym 
przez Greisera. nazywa zachował 

0 * 0 

PARYŻ 19.8. Francuskie łot­
wa! bronią'palną w sposób wy- nictwo wojskowe spotkało wczo 
mieniony przez senat, jest — zda raj kilka katastrof, które pocią­

gnęły za sobą 5 śmiertelnych o-
iiar w ludziach, oraz zniszcze­
nie trzech samolotów. 

Pod Marsyłją z niewiadomych 
przyczyn zapalił się hydroplan. 
uczestniczący w nocnych mane-

] wrach. Z pod zgliszcz spalonego 
iroc. poż. kolejowa kmwersyjni i ap a r atu wydobyto zwęglone 

Z" B ! n k " G < S - : zwłoki trzech lotnikó-
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Niedaleko Chalons sur Marne 
runął na ziemię wskutek defektu 

motoru samolot wojskowy, w 
którym znajdowali się czterej 
oficerowie. Dwaj z nich zginęli 
na miejscu, dwu w stanie bezna­
dziejnym odwieziono do szpi­
tala. 

Trzeci wypadek wydarzył sie 
na lotnisku cywilnem Bron pod 
Lyonem. Samolot wojskowy wy 
wrócił się podczas startu, wsku­
tek czego dwaj lotnicy zostali 
ciężko poranieni. Aparat uległ 
zniszczeniu. 

Prowokaiyjna wycieczka nem.ee a 
w Soco'ach 

serio* a 104.50: 4 proc 
dolarowa 48.75 

5 proc kaawenyjoa 37.00: 6 
"••: ; i. dolarowa '•'•'• - -,-.J^: M 
fwoc jol. kolejowa 101.00 (w proc): 

GDAŃSK. 19.8. — Do Sopot przy 
i proc L. Z. ziemskie 39.50: 5 proc j była na pokładzie statku „Preus-

U Z. m. Warszawr 47.50; | sen" niemiecka wycieczka prooa-
Akcje: j gandowa pod nazwą ..Hanseaten 

Bank Pokki 71i» - 7125; War>z.' Fahrf z Travemunde. organizowa-
Tow. fabr. cokrn 19.50. I na i finansowana przez rząd Rze­

szy. aby „podnieść łączność Rze­
szy ze wschodem niemieckim". 

Wycieczka została uroczyście po 
witana przez burmistrza m. Sopot, 
pluton policji z orkiestra i liczna 
publiczność. 

Mussolini po zwycięskim' mars 
na Rzym. 

Odpowiedź Hradenburga była 
równoznaczna • z zatrzaśnięciem 
drzwi przed nosem niemieckiego e-
pigona mussolinizmu. 

Jedyne, co w tej chwili Hitlero­
wi pozostało do zrobienia, byt 

marsz na Berlin. 
Zamiast oczekiwanego rozkazu mar 
szu. skoncentrowane pod Berlinem 
oddziały szturmowe otrzymały roz 
kaz natychmiastowego rozpoczę­
cia ośmiodniowego urlopu. 

Tern samem 
pogrzebane zostały szanse zainsta­
lowania w Niemczech dyktatury 

hitlerowskie). 
„Pucz legalny'" został unicestw',0 

ny wynikiem wyborów i wolą Hin 
denburga. Na przewrót gwałtow­
ny Hitlerowi zabrakło odwagi. 

Walka, którą on obecnie jeszcze 
raz wypowiada wszystkim i wszy­
stkiemu. będzie walką z wiatraka­
mi nowego ..rycerza o smutnej po­
staci". Walka bez przeciwników, 
bez sensu i bez widoków zwycię­
stwa. 

Mar/an Mayer 

kompetentne dla sprawy, w Eto* 
rei wyrok został wydany prze* 
sąd wojenny. 

Prokurator postanowił odesłać 
akta sprawy do sądu wojennego, 

Sprawa w dniu dzisiejszym 
przedłożona będzie gubernatoro­
wi wojskowemu Paryża, g«o, 
Gottraud. (PAT) 

* 
Guilbeau* l wybuchem wojny byl p8 

wołany do wojska, lecz i«iż na począt­
ku czerwca 1915 roku został uznany 
za nie nadające*o sie do słuiby woj-
słtowci. 

Wkrótce udał się do Szwajcarii, 
Kdzie wraz z Romain Rollandem pro­
wadzi! akcje pacyfistyczna, ogłosił kil­
ka broszur I zaloiył czasopismo ,.De-
mairt". w ktorem ogłaszał wezwania do 
iołnlerly. 

Jednocześnie Ouilbeaus nawiązał kon 
takt z jedne! strony z pacyfistami fran 
suskimi, z drugiej z ajentami propagan­
dy niemieckiej. 

W styczniu r. 1916 wyiechał do Tran 
cii. Uchodził on tam za ląćznrka mie­
dzy rewolucjonistami rosyjskimi v 
Szwajcarii, a krajami Enteiłty. 

Ze względu na stosunki z rewolucjo-
nistaml, udało mu sic wziąć udział w 
spotkaniu Szwajcarii, które Zadecydo­
wało o powrocie Lenina do Rosji. 

Guilbeaux zamierzał wywołać rewo­
lucję we Francji przez rozgłaszanie po 
głosek o rewolucji w Niemczech i w ten 
sposób miał nadzieję skłonić do ruchu 
rewohicyinego żołnierzy i robotników 
francuskich. 

W tym celu w nocy z 5 na 6 sierpni* 
1917 roku zwołał u siebie wielkie zebra 
nie, na którem ułożono plan pochwy­
cenia władzy we Francji. Przed zaaresz 
towaniem udało mu się uciec do Sźwal 
carji. 

Po przewrocie bolszewickim w Ro­
sji Guilbeaux wyiechał w słynnym za­
plombowanym wagonie do Rośli So­
wieckiej, gdzie powierzono mu różne 
ważne oficjalne misie. W Rosji Guil-
bcaujc spędził 3 lata. 

W r. 1919 zbliżył się do Lenina, t 
którym łączyły go przyjazne stosunki. 
W r. 1921 wyjechał do, Niemiec, gd':-
zarabial na życie jiko literat 

Prymas Polski w Danii 
uiśfód kolonji polskiej w Kopenhadze 

Z Kopenhagi donoszą: 1 cliodżców, młodzieży -. dzieci. 
W czwartek przybył do Danii ks. 

Stardynał Hlond, prymas Polski. 
Na grajiicy duńskiej w miejscowości 

Gjedser powitał prymasa sekretarz po­
selstwa Leitgeber. Na przystani Ore-
hoved, na wyspie Faister oczekiwały 
prymasa i witały uroczyście delegacje 
stowarzyszeń polskich oraz tłumy wy-

"- O » O "' • ' ' 

Na drucie telegraficznym 
miska ' zdaleks 

Na dworca w Kopenhadze oczekiwał 
prymasa poseł R. P. Sokednieki, licznie 
zgromadzone duchowieństwo z bisku­
pem na czele ( delegacje miejscowe! 
kolonji polskiej. Prymas na czas po­
bytu swego w Kopenhadze zamiesz­
kał w poselstwie polskiem. 

Oburzenie w Indiach. W Pendżabie 
panuje wielkie wzburzenie z powodu 
ostatnich zarządzeń władz angielskich 
w sprawie gmin muzułmańskich. Dziś 
nia być ogłoszony dzień protestu. 

Niepokoje w Brazylii. Parowiec an­
gielski „Almanzor" udaje sie do Brazy­
lii, aby zabrać obywateli angielskich z 
terenów objętych rewolucją, która prze 
rzuciła się na stan Rio Grandę de Sul. 

Fala upałów w Anglji. Po krótkie! 
przerwie Anglię ogarnęła now,a fala 
upałów. 

Proces 9 szturmowców. Przed są­
dem doraźnym w Bytomiu odbędzie sie 
dziś proces przeciwko 9-ciu szturmów 
com hitlerowskim, którzy zamordowali 
w Potempie komunistę Piecucha. Na 
proces przybyło 50 dziennikarzy. 

Katastroia lotnicza we Francji. W 
Chalons sur Marne spadł samolot woj­
skowy ze znacznej wysokości, dwóch 
oficerów zostało zabitych, dwóch in­
nych członków załogi jest ciężko ran­
nych. 

B. minister w zakazanych machi­
nacjach. B. minister pracy i obecny se­
nator Pensylwanii. James J. Davis. zo­
sta! razem z 6-iu innemi osobami aresz 
towany w New Yorku z powodu udzia­
łu w całym szeregu zakazanych machiT 

nacyj loteryjnych. 
Porozumienie w Ottawie. Wedluf 

wiadomości otrzymanych w Londynie, 
w Ottawie osiągnięto porozumienie mie 
dzy Angiją i Kanadą w sprawie dum­
pingu sowieckiego na rynku angielskim. 

Sowieckie umlzgl do Ameryki. W 
najbliższych dniach Stalin wygtos> w 
moskiewskiem radjo przemówienie, 
przeznaczono dla słuchaczy radio­
wych Stanów Zjednoczonych. 

Pożyczka polska w górę. Zwyżka 
.pożyczki polskiej na girfdzie budyń 
skej trwa w dalszym ciągu. Wczo­
raj kurs podniósł się o dalsze d.va 
.punkty do 78. 

Autobus w przepaści. Autobus pocz 
towy utrzymujący regularna komuni­
kacje. między Fezem a Meknes w Ma 
roku zderzył się niedaleko Sidi-Buzak 
ki z samochodem ciężarowym i runął 
w orzepaść. W katastrofie zglnęta 5 
osób, 10 odniosło ciężkie rany. 

Awjomatka amerykańska na mieliź­
nie. Największy amerykański statek-
baza „Saratoga", pojemności 33 tys. 
torj. osiadł na mieliźnie w zatoce Sun-
set Beach z powodu mgły. Na miej­
sce wyuadku pośpieszyło kilka okrę­
tów. który udało sie zepchnąć _Sa-
ratogę" z mielizny. 
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ANTONI MARCZYŃSKI 

Władczyni podziemi 
— Dla tego łotra, który w czasie mojej nie­

obecności wykorzystał moment szalonej teskiso- j 
ty za kokaina u... Mury! Słyszysz? 

Szaprro zbladł jak ściana i przerażony wzrek' 
wlepił w zawzięta twarz Adolfa. 

— Słyszysz?! 
— Ttrtak_ Wiec ona, — zabeJkotał. — ona 

cie zdradziła' 
— Nie tyle ona, co pewien serdeczny przy­

jaciel! 
Paniczny przestrach zaeruszyl u Szaprry, 

pierwsze bołeśe:, wywołane zatruciem. 
— Tv zo— znasz? 
— Rozumie sie! Mura nie ma przede mrą 

żadnych tajemnic. L e i ! 
— Ooooch! 
— Cierpisz? Ano, widocznie twoja dosko­

nała' trucizna zaczyna działać. 
Szapiro zrozumiał nareszcie. Smiertelma 

trwoga zjeżyła mu włosy, lecz równocześnie 
Urjpiał nim wściekły gniew. 

— Morderco! — wrzasnął. Błyskawicznym 
ruchem »j-c ągnaj dłonie i pochwycił oburącz 
pod gardło pochylajacezo sig nad n*n Adolfa. 
Szamocząc sie zaciekle, spadli na podłogę i tutaj 
chwyciły Szaptre straszliwe bole. Bez nadzwy­
czajnego wysiłki zdołał Tuło oswobodzić swo­
ją szyje ż słabnącego uścisku rąk przeciwnika. 

który sie teraz wił u jigo słóp w męczarniach 
Przyglądając się uważnie, układał plan dalszego 
działania. 

— Umyje swój kiełrszek i wyrzucę do ustęp:i 
niedopałki moich papierosów. — myślał. — wo-j 
gole należy zatrzeć ślady obecności jakiejś dru- i 
2iej osoby, i upozorować samobójstwo. Czasu! 
mam dosyć, na szczęście. . 

Nagle zadygotał z przełażenia. W złowrogą 
ciszę, przerywana coraz słabszemi jękami Sza-1 
piry. wdarł się ostry głos dzwonka. 

— Teraz nie ujdziesz. — wyszeptał Szapi­
ro: — i będę pomszczony!!! 

ROZDZIAŁ LXVI. 
KOLEŻEŃSKA PRZYSŁUGA 

Rozważywszy wszystko na zimno, Edward 
Ropski doszedł do przekonania, że nie uległ 
wówczas halucynacji, że naprawdę widział Ta­
tianę. A zatem była w Warszawie! 

— Ale nie raczyła mi wyznaczyć spotkania 
porozmawiać ze mną, — myślał z goryczą. — 
Wolała się zabawić w setmą zjawę, a ten łajdaK 
Stern jest z nią w zmowie. On zaaranżował te 
błazeńską farsę. No. moja nojta nie przekroczy 
Jut ntedy progów „Embassy". Nigdy. 

Jego niechęć do baronowej von Rhynfeld za­
mieniła się w urazę, kiedy Zosia Orska otrzy­
mała drugi anonim. W tym drugim liście znakzł 
Edward kilka mformacyj o sobie, mformacyj. 
które były znane tyłko Tatjanie. Między innem'. 
I tę, i e on nie jest właścrwie już wołny. giyf. 
w podróży zaręczył się z nią, z panią von Rhyn-

Rozumiem! To ona sama jest autorką 
tych anonimów! — domyślił się wreszcie. — Iio-
wiedziała sie skądś o moim florcie z Zosią Or­
ską i dlatego mnie przed nią oczernia. To. jj.s-
ne!... Ale skąd ona się dowiedziała o Zosi? 

Edwardowi Ropskiermi ani przez myśl ni­
gdy nie przeszło, że baronowa von Rhynfeld 
i Tatiana Orska to jedna i ta sama osoba, którćj 
niekiedy przychodziła ochota pędzić podwoja: 
życie. Czy tylko podwójne?... 

To, że dotychczas nie miał przyjemności 
poznać matkę Zosi, nie dziwiło go zupefolie. Był 
w iej domu zaledwie trzy razy. W dniu urodzin 
Zosi pani Tatjana Orska wyjechała do Łodzi. 
Kiedy w dwa dni później przybył tam z ołicjainą 
wizytą, pani Orska miała ciężką migrenę i nie 
mogła wyjść do gościa. Za trzecim znów razom 
wyszła do krawcowej. 

— Masz naprawdę pecha, — stwierdziła 
wówczas dobroduszna Zosia, — ałe pokażę c: 
przynajmniej fotografie mamy. 

I okazało się, że wszystkie fotografie pani 
Tatjany Orskiej zniknęły z domu. Ale to wszyst­
kie! Nawet amatorskie zdjęcia z albumu córki. 
Niedługo jednak zastanawiali się nad tern dzi-
wnem zjawiskiem; ważniejsze było to. że nkt 
ich nie krępował swoją obecnością i mogli się 
sobą nawzajem nacieszyć. A takie okazje zda­
rzały się coraz rzadziej, dzięki, konsekwentnej 
„polityce" Tatjany, która nie cofała się przed 
nrczem, byle dopiąć swego. 

Po „eksperymencie" w salonie klubu „EM­
BASSY" Tatjana upewniła się w przekonaniu, 
te Edward jest człowiekiem słabym, niezdecy­

dowanym, a przy teni kochliwym. Ze należy 
do typu mężczyzn, dla których dłuższa rozłąka 
z ukochaną jest grobem wierności. Że dlatego 
zadurzył się w Zosi. Że jednak wystarczy za­
bezpieczyć Zosię przed jego zalotami, a znowu 
zatęskni za nią, za Tatjana. Że skoro dostanie 
się napowrót pod jej wpływ, powrócą niezapo­
mniane noce afrykańskie. 

Gdyby rywalką była jakaś obca dziewczy­
na, Tatjana załatwiłaby się z nią szybko i bez 
skrupułów. Ale swoją córkę kochała naprawdę 
i dłatego*netoda jej warki o wybranego mężczy­
znę musiała być inna. 

Zaczęło się od anonimów. Miały one ostu­
dzić Zosię w jej bezkrytycznych zachwytach 
nad męskim ideałem, a dla Edwarda być jakby 
memento; pamiętaj, że przysięgłeś miłość iwtej; 
tej, którą zwałeś najdroższą, jedyną! Pamiętaj 
o swojej Tani!" 

Drugim etapem były prowadzone za ple­
cami Zosi konszachty z adwokatem Rawiczem 
i jego małżonką w sprawie przyspieszenia daty 
ślubu Jerzego Rawicza z Zosią. Stanęło wresz­
cie na tern, że ślub. odbędzie się w karnawale, 
a uroczyste zaręczyny w najbliższych oM^ch. 

Równolegle z tą akcją. Tatjana likwldow 
stopniowo swoje interesy majątkowe w Warsza­
wie. Zdążyła już sprzedać trzy mniejsze przed­
siębiorstwa; w sprawie pozostałych rokowania 
z kupcami były w nełnym toku. 

— W styczniu będę już wolna, jak ptak.—* 
obliczała. — a w miesiąc po ślubie Zosi odbę­
dzie się nasz ślub w Paryżu. I wszyscy czworo 
będziemy szczęśliwi-

http://nem.ee
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45 tysięcy pocfłnkl* 
I to też statystyka... 

' Francuskie biuro staystycztte prze 
Scrgneło jeszcze amerykańskich ko 
lęgów. czyniąc najbardziej nieora-
•udosodobne obliczenia. 

Obliczyli w i e c że kobieta, która 
Jesi od dwudziestu lat mężatka i 
ina sześcioro dzieci-

nastała rozdzielić 45 tysięcy 
pocałunków. 

nawet wówczas , gdy całuje każde-
z o z członków rodziny tylko raz 
dziennie. 

Prócz tezo obliczono, że bedac 
-gospodynią, musiała w ciągu tego 
czasu 

zacerować 10.400 par pończoch 
1 ?9.2W razy pościelić łóżko. 

Nędza z... bogactwa 
Mleko w morzu, a pszenica w ogniu 

Kogo się boi 
•- Tatusiu, czy boisz a( dużego-. 

psa'' 
— Kie. dziecinko. i 
— A twa.' i 
— Też nic. 
— Boisz sie mec tytko mamusi. I 

Wiele sie już mówiło i pisało 0 
katastrofalnych stosunkach w Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie. 

Draoacz chmur, szumnie nazwa­
ny amerykańska, „prosoerity" (za­
możnością). zachwiał sie w swych 
wsadach. Zachwiał sie naskutek... 
zbyt wielkiej produkcji amerykań­
skiej. 

Tak. dzisiaj stało sie już faktem 
niezbitym, że Ameryka dusi się 
swem własnem bogactwem. 

Znany dziennikarz amerykański 
Jońann przytacza następujące 

najświeższe przykłady lei 
katastrofy ekonomicznej. 

W Oakland w Kalifornii wylano 
100 tysięcy galionów (koło 450 ty­
sięcy litrów) mleka do morza. 

W stanie New York ludność miej 
scowa zaprotestowała przeciwko 
zanieczyszczaniu rzek wylanem 

lv'a»>«*-jnusk e migawhi s a d o a e 

Porządek jesi! 
Przy dźwiękach katarynki 

mlekiem, gdyż naskutek tego zdy- j ntcy, 
chaja ryby. 

W Kaczikan Bay na Alasce wrzu 
cono do morza 400 tysięcy puszek 
z łososiem. 

Na polach Oklohamy spalono 17 
tysięcy centnarów niezżetej osze-

Na plantacjach bawełny, należą­
cych do Stanów Zjednoczonych. 

zbierano w tym roku tylko co 
trzeci rząd zasiane! bawełny 

i w ten sposób zbiór był mniejszy 
o 4 miliony bel bawełny. 

Rehordzislha pływania 

— Usta m lezą. dusza sp ewa, ko­
chaj mnie.. 

Tak śpiewał, rzemie pokręcając 
korba mistrz starego cechu kataryn a 
rzy warszawskich, pan Walery Sido-
rck na podwórzu domu nr. 16 przy 
•!. Wolność. 

Poczem przerwał muzykę, zwraca-
)ac sie do audytorium. zebranego 
przed katarynka, rzeki: 

— Szanowny publik, która panna. 
czyli kobieta, czyli wdowa chce s'x 
dowiedzeć prawdy, co pod względem 
kochania i romansu — U chodząca tu 
po katarynce i żyjąca morska świnka 
u każde jedne Żądanie 

los z prezentea 
wyciąga tylko za 50 groszy! No i da­
lej panowie i panie. Dzieciaki woni. 
n:e pchać s ę. bo iorsy i tak nie mata. 

Wśród tłumu stalą para natzeczo-
rych: panna Jnlja S e rawska i pan 
Antoni Burakowski. naiprzystojniej-
»/y blondyn na całych Powązkach. 

Panna Julcia 'trąciła narzeczonego 
w bok łokciem 

i rzekła: 
— Pociągaiem Antoś? 
— A po jakom cholerę, kochanie ty 

moje? — odpowiedział pan Antoni. 
przyciskając aa rzeczoną z cznlośc ą 
do gorsu. 

— Zęby los. czeli pizeiaaczenie po 
znać i co pod względem loteryjnego 
Wetu się dowiedzieć. 

— Los — bujda, przeznaczenie „li­
pa" na frajerów, aJe loteria rzecz nie-
fgnrsza. Wal Julcia za pół złotego! 

Mistrz Walery zaiokasowawszy na 
łeżflość podał śwince slik kopert . z 
przeznaczeniem**, z których uczone 
zwierzątko wybrało jedną. 

Parna Julcia, przeczytawszy wróż­
bę nie chciała pokazać kartki narze­
czonemu, ale pan Antoni dał bogdan­
ce dwa razy w oko, proroctwo ode­
brał i wyczytał co następuje. 

-Twoje dni szcześ':ae pon edziałek. 
wtorek, środa, czwartek, piątek, so­
bota, a także samo niedzela. Los na 

loterii, na który wygrasz napewno 
jest Nr. 123455. Wystrzegaj się blon­
dynów — przeznaczony ci jest bro-
net czarny jak smoła, z baczkamy". 

Pan Antoni nie czytał dalei. brunet 
z baczkami - to Franek Grochoszczak 
ze Szmglowizoy, najszczęśliwszy jego 
rywal. Nie posiadając się z oburze­
nia. narzeczony 

kopnął katarynkę. 
świnkę wrzucił do śmietnika, rozpę­
dzi* publiczność i pokrwawił katary­
niarza. 

Opisano to wszystko w protokole 
i odtąd zaczęła się wędrówka głów­
nych bohaterów po sądach. 

Nigdy nie można było zebrać wszy­
stkich w komplecie. Jak przyszła pan 
na Julcia, to znowu pan Antoni leżał 
w szpitalu, bo mu na Budach dali 
-rumbę". 

Jak był mistrz Walery, to znowu 
panna Julcia nie dawała znaku tycia. 
aż wreszcie po dwuch latach zeszT się 
wszyscy przed sędziowskim stołem 

— Właściwie proszę Szanownego 
Sądu. to nic nie było — tłumaczył się 
główny sprawca zajścia. Narzeczonej 
swojej mordę skułem, bo miałem pra­
wo i jako że obecnie jest moją ślubną 
żoną. tyż jej sie to czasami traiia. 
Trafia się Julcia, czy nie trafia? 

— Trafia" się! 
— A masz żal? 
— Nie mam! 
— W taki sposób nie rozumie za 

co szlachetna odpowiedzialność do 
sprawiedliwości mnie podciąga? O co 
się właściwie rozchodzi? Morska 

zęby sobie powybijała i prze-
etącnąć nie mogła, ale ka­

taryniarza bialem szczurem zblatowa 
lem. co nie tylko losy wyjmal. ale 
jeszcze przytem drań na przednich 
łapkach stoial. Znakiem tego wszyst­
ko jest w porządku. 

Sędzia był jednak innego zdania 
i skazał p. Antoniego na 33 zł. v~~ 
wny. 

W Okanajzan - Valley w Kolum­
bii, gdzie znajdują się największe 
olantacje owoców, zbierano jabł­
ka i wrzucano je. jak kartofle do 
wagonów, bez żadnego opakowa­
nia. 

Jabłka gniły I wyrzucano Je 
caleml wagonami. 

W Texasie na terenach nafto­
wych pozwolono na dzienna nrodu 
keję 90 tysięcy baryłek nafty. U-
zbrojeni żołnierze pilnowali s zy ­
bów. by zaitobiec większej produk 
cii. 

A wszystko to dzieje się w kraju, 
będącym obecnie kraina głodu i 
nędzy. W Stanach, gdzie na 120 mi 
lionów mieszkańców, jest 13 miljo 
nów bezrobotnych, oraz w Kana­
dzie. gdzie na 10 milionów ludzi. 
iest pół miliona bezrobotnych. 

Johann podaje przerażające cyfry, 
z których wynika, że 
w samym New Yorku 250 tysięcy 

rodzin dosłownie głoduje. 
a 100 tysięcy z pośród nich otrzy­
muje zapomogę. 

W Chicago zapomogi, wydawa­
ne bezrobotnym, wynoszą 15 mi­
lionów dolarów, a dla zaspokojenia 
nędzy trzebaby 130 miljonów. 

W Moline stanu Illiois 
dochody pracujących spadły w 
ciągu ostatnich dwu lat o 74,7 

procentów. 
Najgorzej wyglądają stosunki w 

Pensylwani i w okręgach przemy­
s łowych. 

Istnieje tu mnóstwo rodzin, które 
muszą egzystować za 1 dolara 50 c. 
tygodniowo, nrzyczem. jeśli chodzi 
o ceny .dolar odpowiada naszym 4 
złotym. 

Nadmiar i nedza... oto biedne ko­
lo. w które wpleciona jest Amery­
ka 

— o** o 

Podbiegunowekopalnte 
radu i srebra 

Na mroźnej północy Kanady, 
w okolicy Wieflciego Jeziora 
Niedźwiedztiego, odkryto żyły 
srebra oraz bogate złoża Mendy 
uranowej, jedynej znanej dotych 
czas rudy radu. 

Złoża te znajdują się w odle­
głości 1.100 kilometrów od naj­
bliższej stacji kolejowej, są je­
dnak podobno tak bogate, że o-
płaci się ich eksploatacja nawet 
przy użyciu tak kosztownego 
środka transportowego, jak sa­
moloty. 

Kanadyjski departament gór-1 

niczy wysłał w te strony swego 
eksperta, który stwierdził, że 
złoża blendy uranowej znajdują 
się u przylądka Labine Point, a 
srebro na wybrzeżu zatoki 
Echo. 

Próbna tona ziemi, wydoby­
tej w tern miejscu, zawierała 
rad i srebro wartości około 5 ty 
sięcy dolarów, podczas gdy 
koszt transportu samolotem wy 
nosi 400 dolarów, (a gdzie kosz­
ty wydobycia?). 

Wobec tego rząd kanadyjski 
urządził przy końcowej stacji 
litiji kolejowej lotnisko, z które­
go co tydzień odlatywać będą 
samoloty pocztowe do Labine 
Point. 

Wielkie Jezioro Niedźwiedzie. 
położone już na północ od pół­
nocnego koła polarnego, jest je­
dnym z największych na świecie 
zbiorników wody słodkiej, obe-ł 
rmije bowiem przestrzeń 18.020 
km. kwadratowych i przez krót­
ką rzekę Niedźwiedzią łączy się 
z potężną rzeką Mackenzie, wpa 
dającą do Oceanu Lodowatego. 

Co wróżą gw azdy na dzień 20 sierpnia? 
Kie nada;e s e do soekulatyj 

Młoda niemiecka plyw.iczka Lu Koch pobiła zdobyty swego czasu przez An­
gielkę miss (ileitżc rekord 46 godz n pływania bez przerwy. Lu Koch ustano­

wiła nony rekord na 50 godzin i 12 minut. 

Walker walczy w ostatniej rundzie 

Wydobvwan"e „Niobe* 

Milion w „szafie" i 
Burmistrz Nowego Jorku, Jim-

my Walker walczy obecnie zacie­
kle o swoją przyszłość pofaycz-
ną. 

Liczne skargi na korupcję Wal 
kera. kióre już przed miesiącami 
skłoniły gubernatora Roosevelt'a 
do przeprowadzenia śledztwa, te 
raz okazały się reakiemi iakta-
mi. 

RooseveIt jeszcze p(zed zakoń­
czeniem sprawy zamierza złożyć 
Walkera z jego urzędu. 

Walker od tygodnia pertraktu 
je już w tej sprawie z gubernato­
rem, a decyzja ma zapaść w rym 
tygodniu. 

Os:atn:a konferncia Walkera z 
Rooseve'tem poświęcona była 
zniknięciu prywatnego sekreta­

rza Walkera. 
który miał z Walkerem wspólny 
..safe*' bankowy; w saiie tym 
znaleziono niiljon dolarów. 

Roosevek wyrzucał Walkero­
wi, że nie sprowadził i me kazał 
aresztować sekretarza, gdy ien 

I wypłynął w Meksyku. 
Walker odpowiedział cynicz­

nie. że spuścił się całkowicie na 
policję nowojorską. Niestety, za­
równo ta policja, jak agencja de-
tektywna Pkikertona nie wywią­
zały się z zadania. 

IZ mina męczennika oświadczył 

zaginiony sekretarz 
Walker: 

— Pragnąłbym by mój sekre­
tarz był tu teraz obecny. 

Roosevelt odpowiedział szorst­
ko: 

— J ja także. 
Prywatne przygody Walkera i 

ich finansową stronę traktowano 
w śledztwie z dużą dyskrecją, a-
!e pech Jimrnycgo chciał, że 
za pośrednictwem sekretarza wy­
płacał pewnej znanej w Nowym 
Jorku aktoreczce 80 tysięcy do­

larów, 
a kwity pozostały w tym, właś­
nie „safie". 

Nazwiska owej aktorki nie wy­
mieniano, coprawda. w śledztwie 
w każdym razie, w wielkiej tajem 
nicy przed prasą. 

Ale gdy reporterzy zarzucili 
burmistrza pytaniami, 
czy kobieta ta nie jest przypad­

kiem, Betty Compton, 
Walker odpowiedział spokojnie, 
że o TO nie należy, chyba, pytać. 
bo to wszyscy znakomicie wie­
dzą. 

Rooseveit waha się co do zło­
żenia Walkera z urzędu przede-
wszystkiem dlatego, że tern nara 
zi się stojącej za Jimmym partji 
demokratycznej. 

Nowy Jork czeka z napięciem 
na koniec inieresuijacej walki. 

3 Zwłaszcza wćze-
| sne godziny ranne 
Smogą nam przynieść 
•fgorszą passę czy to 
ćw stosunkach z o-
\sobami wy tej post a-

moneml lub przeło­
żonymi. czy lei w 

stosunkach z osobami pici odmiennej-
W czasie tym nie należy zdradzać 

się ze swemi intencjami i mówić o za­
miarach na przyszłość. Ranek dzisiej­
szy nie nadaje się również do nowych 
poczynań i może nam przynieść roz­
czarowania. kaprysy lub gorsze pers­
pektywy finansowe. 

Określenia te dotyczą jednak tyFko 
wczesnych godzin rannych a zatem 
później, po godz. 9-ej — sytuacja ule­
gnie zmianie na lepsze. Ale godz. 13-ta 
znowu przyniesie gorszą passę — nie­
zadowolenie. niechęć, gorsze poczucie 
fizyczne lub niepokoje nerwowe. 

Uietnne wpływy kosmiczne, jakie s*» 
dzisiaj maniiestują,- wykazują właści­
wie dość słabe napięcie — nie grożą 
zatem jakiemiś większemi niepowodze­
niami, mimo to mogą nas naraził1 na 
przeszkody lub zwłoki. 

Koto godz. 16-ei możemy przeżuwać 
znowu jakieś drobne niepowodzenia. 
nieporozumienia lub straty. W czasie 
tym nasze dobre intencle mogą zostać 
źle zrozumiane. 

Jeszcze krótko przed godz^ 20-tą mo­
że sie dać odczuwać gorszy nastój lut) 
niejasna sytuacja, potem jednak nastę­
puje zmiana na lepsze — wzrost ruchli­
wości umysłowe/ i towarzyskie! co po­
tęguje się stopniowo, przynosząc nowe 
możliwości i pomysły. 

Dziecko dziś urodzone — energiczne. 
samodzielne, pragnące stać na czele I 
prowadzić za sobą innych — okaże za­
miłowanie do tańca, sztuki, rozrywek. 

;. s. D. 

J u b i l e u s z parlamentarny prezydenta Froncu 

I 

Prace nurko* przy zatopionym okręcie szkolnym „Niobe" niemieck. marynar 
ki wojennej odnoszą czełciomy skutek. Na zdjęcia szalupa ratownicza .Nio­
be' wjńdobyta z zatopionego okrętu i wyładowywana w porcie wojennym Kid 

W e s o ł e z a b a w y wśród fal m o r z a 

Autograf 
Rin-tin-lina 

Mieszkanka HoJlywood. Pauy 
Mc Intosy chłubi się Dosiadaniem 
największej iłofci amosrafów wie! 
Łicfc g-wiazd Urnowych aroerykań-

Czyfajcle 

K I N O 
CENA 50 GROSZY 

' skich. 
Pokazuje ona z duma swojej 

I ..skarby", m. śn. wiersz, poświęco­
ny jej przez Buster Keatona. ry­
sunek wykonany dla niej przez! 
Douglasa Fairbanksa i wiele in-l 
nych tego rodzaju autografów. 

Wśród cermych pamiątek ame­
rykańskiej zbieraczki znajdują się 
takie jakieś— potargane soodnie. 

i które wlasciciełfca ich otacza wie!; 
'kim pietyzmem. 

Na zapytanie co oznacza ó w łach j 
mini. odpowiada P a U y lotosy: I 

1 „To autograf Rin-T^o-Tula•,. 

Ku czu Prezydenta Prancji Lebruna" z okazji 30-lecła j«go pfacy. parlamen­
tarnej jako przedstawiciela miasta Audan - le - Roman w parlamencie fran­
cuskim. miejscowe władze urządziły uroczystą akademie, którą jubilat za­
szczycił swą obecnością. Na zdjęciu prezydent Lebrun trzyma na kolanach 

swą wnuczkę. 

Radio warszawskie 

Mortka bitwa na poduszki. 

SOJ30TA 
WARSZAWA. (Dliig. fali 141.8 m.). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krakor 

wa. 
12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.30: Wiadomości woj­

skowe. 15.40: Słuchowisko dla dzieci. 
16.05: Płyty. 
17: Koncert popularny. 
18: Odczyt. 18.20: Muzyka lekka i ta­

neczna. 
19.45: „Wiadomości ogrodnicze". 
20: Muzyka lekka. 
21.10: Felieton „Na widnokręgu". 

21.25: D. c. koncertu. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. B. Ko­

na. 22.50: Muzyka taneczna z Ciecho­
cinka. 

NIEDZIELA 
WARSZAWA, (Dhig. fali 1411.8 m.). 
9: Transirasja cichej mszy z Wilna. 

9.45: Muzyka religijna z płyt. 
10.15: TransLmsja międzynarodowe­

go rajdu awionetek. 
11: Transmisja l Salzburga: R-

Straussa „Syroionja alpejski". 

12.50: D.' c. transmisji rajdu awks. 
netek. 

13: Odczyt „Nauka zawodu jako za­
gadnienie pracy". 13.15: Płyty. 13.50; 
D. c. transmisji rajdu awionetek. 

14: Odczyt „Jak sie ustrzec chorób 
żołądka". 14.15: Pieśni w wyk. J. Ko-
rolkiewicza. 14 35: Odczy4 roiniCzy 
„Porady weterynaryjne". 14.55: Utwo­
ry skrzypcowe w wyk. N. Stokowskiej. 
15.05: Odczyt rolniczy „Zużytkowanie 
miodu". 15.25: D. c muzyki. 15.40: 
Radjotygodnik dla młodzieży. 15-55: 
Felieton dla dzieci starszych i młodzi* 
ży. 

16.05: Plyły. 16.45: ..Wiadomości 
przyjemne i "pożyteczne". 

17: Muzyka operowa. 
18: Felieton „Nie masz pana nad'iv 

lana". 18.20: Muzyka lekka z Ciechocin 
ka. 

19.35: Skrzynka pocztowa technic*-"5 

na. 
20: Koncert. 2045: Kwadrans literac­

ki ..Pan Twardowski". 
21: O. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna. 22J0: D.'e, 

muzyki tanecznej. 

file:///sobami
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Sobota 20 sierpnia 1932 r. 

Za duszą ś.p. Prezydentowej Mościckiej 
Za duszą ś. p. Michaliny Mo­

ścickiej, małżonki Pana Prezy­
denta Rzplitej, gorącej patrjotki, 
wielkie] społecznej działaczki, bo-
jowniczki o wolność Polski, rzecz­
niczki praw kobiety, czczonej matki, 
tony i obywatelki odbędzie się 
dziś dn. 20 sierpnia r.b. (sobota) 
o godz. 8.30 nabożeństwo żałob­
ne w kościele Farnym. Obecni 
będą przedstawiciele władz rzą­
dowych, wojskowych, samorządo­
wych, organizacyj społecznych, 
oraz całe społeczeństwo miasta. 

Zarząd Woj. Zrzeszenia Zw. 
Pracy Obyw. Kobiet w Białym­
stoku zaprasza za naszem po­
średnictwem wszystkich do wzię­
cia udziału w nabożeństwie, jakie 
odprawione będzie dziś o g. 8 
zrana min. 30. 

O godz. 10 zrana odprawione 
zostanie za duszę ś. p. Michaliny 
Mościckiej nabożeństwo żałobne 
w Soborze św. Mikołaja przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego. 

x 

Napis na kaplicy Ostrobramskiej 

Na wieść o zgonie małżonki 
Prezydenta Rzplitej, ś. p. Micha­
liny z Czyżewskich Mościckiej, 
redakcja naszego pisma wysłała 
do Spały następującą depeszę 
kondolencyjną: 

Pan Prezydent Rzplitej 
Spała 

Dotknięci głęboko ciosem, jaki 
spątkał Pierwszego Obywatela 
Rzplitej, składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia i żalu. 

Redakcja .Dziennika Białostockiego' 

Kasa Chorych płaci 
W myśl osiągniętego porozu­

mienia Komisarza Rządu z dyr. 
Kasy Chorych p. Szczęsnym w 
sprawie zaległych należności 
w kwocie 116.000 zł. za lecze­
nie członków Kasy w miejskich 
szpitalach. Kasa Chorych zobo­
wiązała się wpłacić do kasy 
miejskiej w przyszłym tygodniu 
5.000 zł. i w e wrześniu 7.500 zł. 

Celem ustalenia terminu dal­
szych rat—w końcu września 
odbędzie się wspólna konfe­
rencja. 

Za zasługi 
na polu pożarnictwa 
Rada naczelna Głównego 

Związku Straży Pożarnych na­
dała korporacyjny Złoty Medal 
p. Romanowi Ładzie, długolet­
niemu prezesowi Woj. Związku 
Straży Pożarnych w Białym­
stoku oraz przyznał* za zasługi 
na polu pożarnictwa medale za­
sługi następującym członkom 
B.O.S.O.: Sz. Cybulkinowi, Sz. 
Bramsonowi, nacz. M.S.P. wice-
komendantowi B.O.S.O. Z. Swi­
derskiemu J. Libermanowi i L. 
Błosztejnowi. 

Odnawiając kaplicę Ostro­
bramska, kierownictwo robót 
zdjęło w tych dniach napis z 
Ostrej Bramy: „Sub Tuum prae-
sidium, Mater Misericordiae con-
rugimus", który—jak wiadomo— 
był umieszczony na froncie 
kaplicy. 

Tekst łaciński z a s t ą p i o n y 
z o s t a n i e napisem w języku 
polskim. Napis ten nie bę­
dzie malowany, lecz zostanie 
ułożony z wypukłych liter, ko­
loru t. zw. „kamiennego", a nie 
jak dotychczas—złotego. 

Przeciwko zamianie napisu 
łacińskiego na polski gwałtow­
nie protestują litwini. Protest 
ten pozostał ,bez skutku, tern-

bardziej, że na kaplicy istniał 
przed rozbiorami napis w języku 
polskim, i dopiero później, pod 
presją zaborców, został zamie­
niony na łaciński, 

Strajk w elektrowni 
W GRODNIE 

zakończony 
W dniu wczorajszym został 

zakończony strajk robotników 
elektrowni miejskiej w Grodnie. 
Ustalono termin wypłaty zaleg­
łości za czerwiec i lipiec na 23 
b- m. Prezydent 0'Brien deLa-
cy ma uzyskać pożyczkę w wy­
sokości 60.000. 

SIT El TERRA LEVIS 
Ś . p . W i t o l d Z b i r o h o w s k i - K o ś c i ą 

W dniu dzisiejszym miasto 
nasze odprowadza na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki 
Dyrektora Oddziału Warszaw­
skiego Towarzystwa Ubezpie­
czeń, ś. p. Witolda Zbirohow-
skiego-Kości. 

Zycie zmarłego, który po­
chodził z jednej z najstarszych 
rodzin ziemiańskich bielskie­
go powiatu i czterdzieści lat 
temu przeniósł się do Białego­
stoku, płynęło na tutejszym te­
renie poważnem, spokojnem 
korytem, okolonem na całej 
przestrzeni szacunkiem i mi­
łością społeczeństwa. 

W zmarłym Białystok utra­
cił człowieka z kategorii coraz 
rzadziej napotykanej — czło­
wieka starej daty, człowieka, 
który, dostępny wszelkim zdo­
byczom ludzkości, postępujący 
krok w krok za jej rozwojem, 
do końca życia pozostał dale­
kim od powojennego pośpie­
chu i ambicyi, znamionujących 
tak pospolicie dobę dzisiejszą. 

W bardzo jaskrawe epizody 
życie Jego nie obfitowało. Nor­
malnie rozwijała się normalna, 
pożyteczna działalność, podsy­
cana ciągle i tylko doskonaleni 

Dwunasta rocznica uwolnienia Białegostoku od czerwonych hord 
Dwanaście lat—to w życiu czło­

wieka długi okres czasu. Wy­
starcza, aby wiele przeżyć i zda­
rzeń rozpłynęło się w mgle nie­
pamięci. Nigdy jednak Białystok 
nie zapomni tycb tragicznych 

nych piersi żołnierza 
wytrzyma natarcie, w którem 
dowództwo armji bolszewickich 
postawiło wszystko na kartę? 
Czy zmęczone odwrotem pułki 
zdobędą się na ostatni, decy< 

dni, jakie przeżywał podczas dujący, heroiczny czyn? Co bę-
najazdu h o r d bolszewickich, dzie, gdy bolszewicy odniosą 
prących na „Szerszawu" i prag- zwycięstwo? I wówczas oble-
nących zalać cały świat poto- wały się czoła zimnym potem, 

'opierajcie L 0. P. F. 

kami krwi. 
Jakże mocno biły serca, gdy 

dochodzący zdeleka huk dział 
milknął coraz bardziej, gdy 
stało się rzeczą wiadomą, że 
obdarte, dyszące chęcią grabie­
ży, gwałtów i mordów bandy 
stanęły na linji Wisły, tego o-
statniego szańca obronnego kul­
tury zachodnio-europejskiej, że 
pod murami Warszawy, serca 
Polski, toczy się decydujący, 
krwawy bój, od którego zale­
żały losy naszego kraju, że 
waży się niepodległość, zdobyta 
męką, krwią, bólem i zbrojnym 
wysiłkiem pokoleń. 

Jak nierówno, niespokojnie 
bił puls w skrom, jakie myśli 
kłębiły się pod czaszką ludnoś­
ci województwa białostockiego, 
tak niedawno uwolnionej od 
wrażej przemocy. Czy wał męż-

strach i przerażenie budziły 
dreszcz. Płynęły westchnienia 
i korne modlitwy o zwycięstwo 
oręża polskiego. 

I oto przyszedł dzień, kiedy 
wszystkie serca zabiły radośnie, 
gdy smętnie pochylone głowy 
podniosły się, gdy oczy zapa­
liły się żywszym blaskiem. Czer­
wone hordy, rozbite dwoma 

polskiego | zwycięskiemi klinami od Mo­
dlina i Dęblina,- zaczęły ucie­
kać bezładnie ku granicy nie­
mieckiej i na wschód. I patrzono 
z radością na ów paniczny od­
wrót, a raczej ucieczkę niedo­
bitków. 

Dn. 22 sierpnia Białystok zo­
stał zajęty przez witane z o-
gromnym entuzjazmem oddziały 
wojsk polskich. W poniedzia­
łek przypada 12 ta rocznica tej 
pamiętnej chwili. 

Aby oddać hołd zasługom 
tych, co wywalczyl i Polsce wol­
ność, uczcić ofiarną krew tych, 
co życie swe złożyli na ołtarzu 
niepodległości — komitet oby­
watelski organizuje w dn. 21-go 
b. m. uroczysty obchód. 

Kontyngenty przywozowe 
NA WRZESIEŃ I PAŹDZIERNIK 

Jak zwalczyć rdzę zbożową 
W związku z pojawieniem się 

w niektórych okolicach rdzy 
zbożowej,Izba rolnicza warszaw­
ska przeprowadziła szereg szcze­
gółowych obserwacyj i badań 
w swych zakładach doświad­
czalnych w Poświętnem i Opa­
towcu, jak również w pobliskich 
gospodarstwach rolnych, przy 
wydatnej współpracy warszaw­
skiej stacji ochrony roślin. 
i W wvniku tych badań usta­
lono, że w celu niedopuszcze­
nia do pojawienia się zarazy 
rdzy należy posiew ozimy u-
skuteczniać możliwie najwcześ­
niej, nie później jak do połowy 
września, najlepiej systemem 
rzędowym, zapewniającym rów­
ność wschodów. 

Należy dalej 'n iszczyć bez­

względnie berberys oraz wszel­
kiego rodzaju chwasty na po­
lach i rewach granicznych, na­
tychmiast po zbiorze przeory-
wać ściernisko w celu tern łat­
wiejszego zniszczenia zarodni­
ków rdzy, a tam, gdzie jest to 
możliwe palić ściernisko. 

Dalej Izba rolnicza warszaw­
ska wskazuje, że rolnicy po­
winni stosować odpowiodni do­
bór odmian, najwięcej odpor­
nych na rdzę (do takich należy 
zaliczyć pszenice wywodzące 
się z odmian krajowych), prze­
strzegając przytem siewu rzę­
dowego na właściwych stano­
wiskach wcześniej, to 
nie później niż do 
września. 

znaczy 
połowy 

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Wilnie komunikuje, że po­
dania o udzielenie zezwoleń 
przywozu na towary reglamen­
towane, objęte nowemi listami 
zakazów (D. U. R. P. Nr. 111 
z r. 1931, Nr. 9 z r. 1932, oraz 
Nr. 65 z r. 1932) na miesiące 
wrzesień i październik r. b. — 
należy składać do Izby w try­
bie normalnym, za pośrednic­
twem lokalnych związków i 
stowarzyszeń gospodarczych, 
najpóźniej do dnia 23 sierpnia 
1932 r. 

Izba P. H. podkreśla, że po­
dania, otrzymane przez Izbę po 
upływie powyższego terminu, 
nie będą rozpatrywane przy za­
sadniczym podziale kontygen-

Eksport materiałów 
i odzieży 

Wskutek starań Związku Prze­
mysłowców Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu przedłużyło wy­
wóz kompesacyjny materiałów 
i odzieży z okręgu przemysło­
wego białostockiego do dnia 
15 października rb. 
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Wyprowadzenie zwłok z Domu Żałoby przy aL Słonimskiej 15 
Z a r z ą d G ł ó w n y 

Wojewódzkiego T-wa Opieki Społeczne] „Przystań" 

tów, lecz dopiero przy podzia­
le rezerw, które mogą się oka­
zać bardzo nikłemi. 

Równocześnie Izba wyjaśnia, 
że wymagane przez Min. Prze­
mysłu i Handlu odpisy świa­
dectw przemysłowych mogą 
być uwierzytelnione tylko ne-
tarjalnie lub przez Izbę Prze­
mysłowo-Handlowa w Wilnie, 
wobec czego uwierzytelnienie 
ich przez lokalne organizację 
gospodarcze naraża importerów 
jedynie na niepożądaną zwłokę. 

— , x 
ZABIŁ KIJEM 

Mieszkańcy wsi Seroczyce, 
pow. grodzieńskiego, Pietuszei 
Józef i Salej Aleksander, po­
sprzeczali się w nocy na past­
wisku, W czasie sprzeczki Sa­
lej uderzył Pietuszka kijem w 
głowę, zabijając go na miejscu. 

Zabójcę zatrzymano. Docho­
dzenie trwa. 

O f i a r a . 
Bank Gosp. Kraj., oddział w 

Białymstoku, przekazał admini­
stracji naszego pisma na rzecz 
bezrobotnych dla Wojewódz­
kiego Komitetu do spraw bez-
sobocia w/m. kwotę Zł. 20.— 
wpłaconą przez kierownika od­
działu, p. d-ra Stefana Łapiń­
skiego, zamiast kwiatów na grób 
ś.p. dyrektora Witolda Kości-
Zbirohowskiego. 

Dziś o godz. 7 wiecz. na pla­
cu Kościuszki odbędzie s i ę 
zbiórka oddziałów Federacji 
Pol. Zw. Obr. Ojczyzny i orga­
nizacji społecznych, skąd na­
stąpi wymarsz do pomnika po­
ległych żołnierzy 1 p. p. leg. i 
złożenie wieńców na grobach 
bohaterów, poległych w walkach 
o Białystok. 

Jutro o godz. 10 odprawione 
zostanie nabożeństwo w Koście­
le Farnym i świątyniach innych 
wyznań. 

O godz. 11 akademja w par­
ku miejskim im. ks. J. Ponia­
towskiego, o porządku następu­
jącym: 1) zagajenie, 2) odczyt 
„Jak Wojska Polskie zdobyły 
Białystok w r. 1920"—wygłosi 
uczestnik walk i dowódca od­
działów 1 p.p. legionów major 
Chmura, 3) Koncert orkiestry 
zw. zaw. muzyków pod batutą 
prof. Szkolnikowa. 

Członkowie koła podchorą­
żych rezerwy przy Z. O. R. 
mają się zebrać dziś o godz. 
6 ppł. w lokalu własnym przy 
ul. Warszawskiej 9. 

Podchorążowie Rezerwy, od­
bywający ćwiczenia w garni­
zonie białostockim, lub z in­
nych powodów b ę d ą c y na 
terenie Białegostoku, proszeni 
są o przybycie na zbiórkę, ce­
lem wzięcia udziału w uroczy­
stości. 

* 
Członkowie związku b. ochot­

ników Armji Polskiej w Bia­
łymstoku stawią się o g. 6 min. 
30 w lokalu Związku. 

Or. m.d. Uihtor F ryszman 
Choroby wewnętrzna 

cW.zofedlu.kiczek i przeraianymaterii 
Białystok. Sienkiewicza 38. tri. 10-55 
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B. SREBROŁOUn-NISZT 
ulica Sosnowa 1. 

P r z y j m u j e c o d z i e n n i e 
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FWA L. Z B I N I O W S R A j 
Białystok, R y n e K K o ś c i u s z K i 2 6 I 

ma zaszczyt zakomunikować P.T. K l i j e n t e l i , że z dniem 
20 go aierpnia r. b. otworzyła 

SKLEP GALANTERYJNY 
POLECA: galanterię, trykotaże, bieliznę damską i męską 

C e n y s t a ł a = = = = = 

Dyrekcji Państw. Gimnaz­
jum im. Anny Jabłonowskiej 
w Białymstoku 

ogłasza przetarg 
na dostawę 60 tonn węgla op. 
Uprasza się o składanie ofert 
do dn. 26 sierpnia b. r. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n a i m o c s o p ł c l o w a . 
rnijiiji rui i HMMIII si ł-ij u 7-ij 

ul. Sienkiewicza 14 m. 3, UL Ml 

I>r. L. Kryński 
i t lm I BMuMm 

Przytnie od (odr. 9—2 I od J>,'•—8. 
iwnM, IL UHM U Mła MT. 

Pogrzeb 
i p. ks. Grzybowskiego 

Wczoraj odbył się w Staro-
sielcach przy udziale tysiącz­
nych tłumów p u b l i c z n o ś c i 
pogrzeb ś. p. ks, proboszcza 
Pawła Grzybowskiego. Ołtarz 
i katafalk ze zwłokami usta­
wione były na p l a c u Szkol­
nym. Nabożeństwo żałobne od­
prawił ks. dziekan A. Chodyko. 
Następnie przepiękną pożegnal­
ną mowę wygłosił proboszcz pa-
rafji w Krypnie ks. Oleszczuk. 
Nad otwartą mogiłą żegnali: 
protojerej Gaponowicz, admi­
nistrator cerkwi prawosławnei 
w Fastach, inż. Zwolanowski i 
prof. Tarlo-Maziński. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

zrozumieniem obywatelskiego 
obowiązku. 

Z calem oddaniem się sprawie 
kierował poważną instytucją, 
wchodził w położenie ludzi, 
troszczył się o rodzinę urzęd­
niczą, czynił dobrze bez roz­
głosu, przeszedł przez życie bez 
cienia skazy i zarzutu. Linję, 
wysnutą z patriotycznych i ry­
cerskich tradycyj popowstanio­
wych, chlubnie dociągnął do 
końca pożytecznego i szlachet­
nego żywota. 

Sit ei terra levis! 
A. Gartkiewicz. 

» » 
Jak ceniło społeczeństwo bia­

łostockie kryształowy charakter 
i zacne serce ś.p. Witolda Kości-
Zbirohowskiego, dowodzi tego 
fakt, że nie było poczynania na 
niwie pracy społecznej, z któ­
rem nie wiązałoby się nazwisko 
zmarłego. 

Na terenie B.O.S.O. pracował 
ś.p. Witold Kościa-Zbirohowski 
od 15.V.1903 r. ostatnio piasto­
wał godność wiceprezesa za­
rządu. Odznaczony został przez 
naczelne władze ' strażackie: 
dyplomem zasługi, srebrnym me­
dalem zasługi i oznaką za wy­
sługę 25 lat. 

Od 17 września, t.i. od chwili 
ukonstytuowania się Wojewódz­
kiego Komitetu do Spraw Bez­
robocia, wchodził w skład pre­
zydium Komitetu w charakterze 
I-go wiceprzewodniczącego. 

W Wojewódzkiem Towarzy­
stwie Opieki Społecznej „Przy­
stań" pracował od chwili pow­
stania (9,111.1928,. Piastował ko­
lejno stanowisko skarbnika, 
wiceprezesa i prezesa.' 

Pozatem brał udział , w sze­
regu innych organizacyj tym­
czasowych i stałych'. . 

• • 

Wczoraj odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie zarządugłów-
nego, łącznie z oddziałem miej­
skim Towarzystwa „Przystań", 
w celu uczczenia ś. p. Kości-
Zbirohowskiego—przewodniczą­
cego Towarzystwa. 

Uchwalono: wystosować wspól­
ne pismo kondolencyjne do wdo­
wy—uprosić p. insp. Rączaszka 
do wygłoszenia mowy pożegnal­
nej przed siedzibą zarządu T-wa 
„Przystań",—gdy kondukt bę­
dzie przechodził,—oraz nazwać 
„Dom dziecka" przy ulicy Ar­
tyleryjskiej , którym ś.p. Kością 
szczególnie się zajmował, imie­
niem zmarłego. 

Szczury kolejowe 
żerują 

— W pociągu na linji War­
szawa—Białystok śpiącemu Wła­
dysławowi Włoczewskiemu, z 
Warszawy skradziono marynar­
kę i pantofle wartości 150 zł. 

— Jadwidze Malinowskiej w 
pociągu na trasie Warszawa— 
Racibory złodziej skradł podczas 
snu torebkę damską z zawar­
tością 54 zł, x , 

W i d o w i s k a 
APOLLO pocz. 

6 8 0 , 8 , l O 1 5 

BRYGIDA HEŁM 
w najnowszym dramacie p. t. 
„G L O R J A " 

Na scenie NOCE HISZPAŃSKIE 
MODERN" Pocz. 615, 8; ID30' 

JEJ 
E K S C E L L E N C J A 

M I Ł O Ś Ć ! ! 
N A S C E N I E , 

WrSTĘrY ffRTYSTdW 
POLONJA Pocz. ó80^80,1080 

GÓRY 
W PŁOMIENIACH 

Wojenny film dźwiękowy 
| Ponadto; TY60PNIK DŹWIĘKOWY 

(SyOLLA'YS) 
NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! — 

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA" 
winian Ran ł ada t . wizyitko inne zaś rzekomo 

równie dobre. |ak najeaerficzniej odrzucać. 
Prawdziwa, (cdynle z nazwa „ O L L A " 

i ta) maz-Ką n i K a ż d e j 
K o p e r c i e 

OfłiHtiii Mm 

DO wynajęcia 3 
pokoje z kuch­

nią. ul. Podleśna 7/ 

Z dniem 19 aia; 
ni> 1932 

wszelkie zobowią­
zania i weksle mej 
zony J a d w i g i 

Chrzczonowicz nie 
odpowiadam. Pro­
szę lane planu o 
przedruk 
Jan Chrzczonowicz 
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